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chrzedcijanstwa, kiedy

to liturgia przyjmowata swdj bardziej sformalizowany

i ujednolicony ksztalt, Ojcowie Kosciota musieli
ustosunkowac si¢ do problemu zwigzanego z okresleniem funkcji
muzyki, jaka miala towarzyszy¢ obrzedom religijnym. W pierwszej
kolejnosci wymagalo to przede wszystkim dokonania wyraznego
rozgraniczenia na muzyke poganska, przejeta ze starozytnej
tradycji grecko-rzymskiej (wraz z cala otoczka teoretyczna
i filozoficzng), oraz na muzyke nowa, chrzescijaniska, wywodzaca
sie z hebrajskiej tradycji §piewdw synagogalnych, ktéra miata sta¢
sie jednym z waznych narzedzi zbawienia, elementem pomocnym
w przekazywaniu tresci religijnych i przycigganiu nowych
wyznawcow. Klemens z Aleksandrii (zm. ok. 212 r.) w swym
Stowie zachety dla pogan staral sie zdezawuowac wartosc¢ tej
pierwszej, eksponujac jednoczesnie walory tej drugiej:

»Moim zdaniem, nasz tracki Orfeusz, jak roéwniez $piewak z Teb
(Amfion) i Metymny (Arion) nie s3 godni miana czlowieka,
poniewaz wprowadzaja w blad... Swymi pie$niami i czarami
wtracili w ponizajaca niewole tych, ktérzy jako mieszkancy
niebios mogliby cieszy¢ si¢ prawdziwg i szlachetng wolnoscia.
Jakze inny jest jednak mdj §piewak; przybyt on, aby przynies¢
kres tej gorzkiej niewoli ztego ducha, ktéry nad nami panuje...
Zobaczcie jak potezny jest nowy $piew! Ci, ktdrzy w przeciwnym
razie byliby martwi, ci, ktoérzy nie poznali nigdy prawdziwego
i autentycznego zycia, odradzajg si¢ tylko poprzez stuchanie
nowego $piewu. Ponadto, wlasnie ten $piew ujat ogdt stworzenia
w melodyjny porzadek i ztgczyt razem elementy niezgodne,

a caly wszechswiat moze by¢ z nim w harmonii”.

cyt. za: E. Fubini, Historia estetyki muzycznej, thum. Z. Skowron, Krakow 1997, 5. 69

W nastepnym stuleciu, $w. Bazyli Wielki (329-379) w Homilii
0 1 Psalmie podkreslat edukacyjna role §piewdw sakralnych, ktore
przyczynialy si¢ do wzmocnienia sily oddzialywania religijnych nauk:

»Psalm jest dzielem aniot6éw, niebianskim zrzadzeniem,
emanacja Ducha. Jakze pelna madrosci jest inwencja mistrza,
ktéry wyobrazit sobie, iz moglibySmy jednoczesnie $piewac
i uczyc¢ sie rzeczy przynoszacych korzys¢, przez co prawdy
wiary wnikaja gtebiej w umyst”.

cyt. za: E. Fubini, Historia estetyki muzycznej, thum. Z. Skowron, Krakéw 1997, 5. 70

Mogloby sie wydawac, ze zmiana tematyki piesni, oparcie tekstow
na biblijnych cytatach i religijnej poezji, a takze odrzucenie

tych wszystkich cech, ktéore kojarzyty si¢ z obyczajowoscia
$wiecka, w wystarczajacym stopniu ,,zabezpieczalo” wiernych
przed niepozadanymi, oddalajagcymi od teologicznego przekazu,
wplywami. Jednak juz §w. Augustyn przezywal rozterki zwigzane
z uleganiem estetycznemu powabowi tych monodycznych
Spiewow:

»Rozkosz stuchu wigcej ma dla mnie pongty, wigcej ma mocy
nade mna, lecz za Twoja pomocy i jej opiera¢ sie¢ moge. (...)
zajety mile brzmigcg melodig, nie daje czesto tyle baczenia na
tres¢ rzeczy, ile tego wymagaja Twoje swiete wyroki, ktore te
pie$ni ozywiaja. (...) Jednak gdy przypominam tzy moje, ktore
w poczatkach mojej odnowionej wiary wylatem w kosciele
podczas naboznych $piewdw, i jak obecnie wzruszony bywam
nie $§piewem, lecz tre$cia sama, kiedy sie $piewa glosem
pieknym i tonem odpowiednim, uznaj¢ wielka korzys¢
tego ustanowienia. Takim sposobem waham si¢ miedzy
niebezpieczenstwem naduzycia a do§wiadczang korzyscia,

i wigcej skfaniam sie¢ do tego (...), azeby zwyczaj $piewania

w kosciele nadal si¢ utrzymat, gdyz za pomocg wtadzy muzyki,
stabsi przejmuja si¢ duchem goretszej poboznosci. Jednakze
gdy mi sie trafia, ze mnie wiecej §piew anizeli rzecz sama
porusza, uwazam to za wystepek karania godny, i wowczas
wolatbym nie stysze¢ $piewu”.

Swiety Augustyn, Wyznania, X/23, thum. M. B. Szyszko, Warszawa 2008, 5. 392-393



Mnich kartuski Bruno ujal to w jeszcze ostrzejszej formie:

»Muzyka jest zlem niezbednym. Muzyka nie jest godna Boga.
Jemu nie potrzeba ani piesni, ani sktadania ofiar. B6g dopuszcza
jednak $piewy i zgadza si¢ na nie, ale tylko z uwagi na stabosci

i sklonnosci ludzkie. On zgadza si¢ na mniejsze zto (muzyke),
aby unikna¢ wigkszego (odejscia od wiary)”.

J. Morawski, Teoria muzyki w Sredniowieczu — wybrane zagadnienia, Warszawa 1979, 5.15

Skoro juz sam choral wzbudzat watpliwosci, co do niejednoznacznosci
swego statusu nosnika i amplifikatora tresci religijnych, mozna
sobie wyobrazi¢, przed jakim dylematem stangli pozniejsi
teologowie, kiedy to wraz z narodzinami wieloglosowo$ci muzyka
liturgiczna zyskalta swo6j wymiar wertykalny, zostala wzbogacona

o dodatkowe, atrakcyjne estetycznie, bodzce harmoniczne

i fakturalne. Ponadto, narodziny polifonii wniosly ze soba czynnik
destruktywny z punktu widzenia liturgicznej funkcji muzyki,
mianowicie radykalne zmniejszenie komunikatywnosci tekstu
stownego. W okresie Ars Nova czgstg praktyka byto symultaniczne
aczenie w jednym motecie kilku réznych tekstéw (niekiedy

nawet w réznych jezykach), z czego $w. Augustyn czy mnich
Bruno z pewnoscia nie byliby zadowoleni. Muzyka liturgiczna
wkroczyta tym samym na $ciezke bardziej niezaleznego rozwoju,

i w niedlugim czasie jej wymiar estetyczny zepchnal na dalszy
plan pierwotng funkcje modlitewna i dydaktyczng. Znaczna
komplikacja faktury i wzrost wymagan wykonawczych sprawily
takze, ze polifoniczne motety i cykle mszalne wykroczyly poza
mozliwosci realizacji przez amatorskie chéry. Pojawita si¢ potrzeba
zatrudniania profesjonalnych $piewakdéw i tworzenia zawodowych,
wyspecjalizowanych w takim repertuarze, kapel wokalnych, co
przyczynilo sie do znacznego ograniczenia udzialu wiernych

w umuzycznionych fragmentach liturgii. Ks. Franciszek Haberl

we wstepie do swojego podrecznika do nauki $piewu
gregorianskiego ubolewal:

»Skoro jednak do obrzedéw koscielnych procz gregoryanskiego
dopuszczono takze $piew polifonowy, a pdzniej muzyke
nowozytng, poczal $piew gregoryanski powoli upadac,
nie tylko dla tego, Ze mniej go uzywano w kosciele, lecz
takze i dla tego, ze mistrzowie wigcéj odtad dbali o wzorowe
wykonanie kompozycyi wlasnych, anizeli o zachowanie $piewu
gregoryanskiego w pierwotnéj czysto$ci”.

Ks. FX. Haberl, Magister choralis. Podrecznik do nauki Spiewu gregoryariskiego, Ratyzbona 1890, s. i

W okresie renesansu, kompozytorzy franko-flamandzcy
kontynuowali t¢ lini¢ rozwoju muzyki liturgicznej, jeszcze
bardziej rozbudowujac ramy cyklu mszalnego i komplikujac

jego wewnetrzng polifoniczng tkanke poprzez stosowanie techniki
kanonicznej i powigkszanie liczby gtoséw. Mozna w tym miejscu
zadac sobie dwa pytania:

« Czy dalsze marginalizowanie znaczenia liturgicznej funkcji
$piewow polifonicznych na rzecz nieskrepowanych ekspery-
mentéw warsztatowych bylo zabiegiem swiadomym? Trzeba
przy tym pamietac, ze spora cze¢s¢ dwezesnych kompozyto-
réw nalezata do stanu duchownego (§wiecenia kaplanskie
przyjeli m.in. Guillaume Dufay, Jacob Obrecht) i ten aspekt
tworzonej przez nich muzyki nie mégt by¢ im obojetny;

 Jak na to zjawisko reagowat Kos$ciot?

Sztuka, w tym takze muzyka, nie znosi zastoju, status quo,
przepisow, stabilizacji, powielania. Potrzeba poszukiwan nowych
srodkéw, nowych rozwigzan warsztatowych czy formalnych, jest
zakodowana w umyslach wigkszosci tworcow. O ile od czasow
Baroku owych nowatorskich poszukiwan dokonywano przewaznie
na gruncie opery i muzyki instrumentalnej (solowej, kameralnej

i symfonicznej), o tyle dla kompozytoréw renesansowych role
takiego ,,poletka doswiadczalnego” pelnitly wokalne motety

i cykle mszalne (muzyka instrumentalna miala wéwczas charakter



uzytkowy, taneczny, jak dzisiaj bySmy to okreslili — komercyjny).
Mysle zatem, ze przede wszystkim w tym ograniczeniu
repertuarowym, wymuszonym niejako przez gléwnego na

owe czasy mecenasa sztuki (czyli Kosciol), nalezy upatrywac
przyczyn wyabstrahowania muzyki sakralnej, odejscia od czysto
liturgicznych, religijnych funkcji. Dla takiego Ockeghema (tworcy
m.in. Missa prolationum i Missa Cuiusvis toni) tekst ordinarium
missae byl jedynie kanwg dla wdrazania nowatorskich rozwigzan
kontrapunktycznych. Roéwnie dobrze mégtby postuzy¢ sie w tym
celu fragmentem prywatnego listu, czy przepisem kulinarnym,
jednak w tamtych czasach, rzecz jasna, nikt by tego nie wykonat.
Co na to hierarchia ko$cielna? Na przetomie epok sredniowiecza
i renesansu Kosciot mial duzo powazniejsze zmartwienia na
glowie. Przyszto mu dziata¢ na tle bardzo niestabilnej sytuacji
politycznej (m.in. tzw. ,wojna stuletnia” pomiedzy Francja i Anglia
— 1328-1453, wojny wloskie); musial uporac si¢ z wewnetrznymi
sporami o wladze i wplywy (tzw. wielka schizma Kosciota
zachodniego, 1378-1415); musial stawi¢ czolo ruchom heretyckim
(Wyclif, Hus), zyskujacym poparcie wérdéd gminu. Ktéry

z 6wczesnych papiezy zaprzatalby sobie mysli narastajagcym
problemem braku czytelnosci tekstu w utworach muzycznych
wykonywanych podczas nabozenstw?

Do tego watku nawigzal dopiero ruch protestancki. Marcin
Luter, ktdry przejawial duze zainteresowanie muzyka ($piewat
tenorem, gral na lutni i flecie), postulowal m.in. przywrécenie
$piewom liturgicznym ich pierwotnej, modlitewnej, wotywnej
i moralizatorskiej funkcji. Czesto odwotywat si¢ przy tym do
znanej sentencji §w. Augustyna: ,,Kto pigknie $piewa, modli si¢
podwojnie”

Swoja koncepcje reformy muzyki liturgicznej podsumowat we
wstepie do pierwszego wydania Wittenberg Gesangbuch (1524),
wyrazajac przekonanie o edukacyjnej mocy muzyki:

~Wierze, ze kazdy chrzescijanin wie, iZ intonowanie $piewdéw
religijnych jest rzecza dobra, podobajaca si¢ Bogu. Idac

w istocie za przykladem prorokéw oraz kroléw Starego
Testamentu (ktérzy zwracali si¢ do Boga $piewajac i grajac,
poprzez hymny i muzyke wykonywang na rozmaitych
instrumentach strunowych), juz od poczatkéw chrzescijanistwa
wszyscy poznali praktyke $§piewania psalmoéw. (...) W §lad za
tym, aby dobrze wprowadzi¢ i zacheci¢ tych, ktérzy moga
posungc sie jeszcze dalej, ja sam oraz wiele innych os6b
zebrali$my piesni religijne, aby rozprzestrzeni¢ swietg Ewangelie,
ktdra teraz, przez taske Boga, jest na nowo poznawana. Pie$ni
te sg przystosowane do czterech gloséw z tej jednej przyczyny,
iz pragne, aby mlodzi (ktérzy powinni by¢ zresztg wyksztalceni
muzycznie i zdoby¢ stosowne umiejetnosdci) mieli czym zastapi¢
swe milosne i frywolne §piewy i opanowa¢ w zamian $piewy
ksztalcace oraz zwrocic si¢ ku dobru, jak nalezy. Poza tym, nie
podzielam pogladu, iz wszystkie sztuki powinny znikng¢ z
[powierzchni] ziemi i przepa$¢ w imie Ewangelii, jak chcialoby
wielu bigotow, lecz wole raczej, aby piesni te, zwlaszcza zas
muzyka, zwracala si¢ ku stuzbie Bogu, ktéry ja stworzyt i nam
ofiarowal”.

cyt. za: E. Fubini, Historia estetyki muzycznej, thum. Z. Skowron, Krakow 1997, 5. 142

Podstawows intencja Lutra bylo odejscie od obecnego w liturgii
tacinskiej rozdziatu pomiedzy wykonawca a stuchaczem,

i uaktywnienie wiernych w zespotowym $piewie. Odrzucenie
zawilej polifonii franko-flamandzkiej wigzalo si¢ z pilng potrzeba
stworzenia od podstaw nowego repertuaru, charakteryzujacego
sie znacznym uproszczeniem $rodkéw kontrapunktycznych,
zawezeniem rozpietosci glosow do srednicy skali, unikaniem
wigkszych skokéw interwalowych, czy wreszcie przywréceniem
czytelnosci tekstu stownego, ktdry dla gltebszego zrozumienia
ttumaczono z hermetycznej faciny na jezyki narodowe.



Owga drastyczng zmiane stylu widac szczegdlnie wyraznie

w twdrczosci kompozytordw, ktdrzy zaczynali kariere piszac
skomplikowane polifoniczne motety i cykle mszalne, a po zmianie
wyznania zarzucali t¢ technike na rzecz prostych hymnéw
utrzymanych w fakturze nota contra notam. Wystarczy zestawi¢
40-glosowy motet Spem in alium Thomasa Tallisa z jego tonami
psalmowymi do rymowanego tlumaczenia dokonanego przez
arcybiskupa Matthew Parkera (1567), czy tez motet In te Domine
speravi Waclawa z Szamotul z jego psalmami (np. ‘Blogostawiony
cztowiek) 1 piesniami religijnymi (np. Ach, madj niebieski Panie)
napisanymi po odejsciu z wawelskiego dworu i przystaniu do
obozu kalwinistow.

Z punktu widzenia dzisiejszej praktyki zbiorowego wykonywania
$piewow liturgicznych (niemal wylgcznie jednogtosowych,

z towarzyszeniem organéw) mozna powatpiewa¢ w mozliwos¢
realizacji owych hymnoéw i psalmoéw przez ogét wiernych
zgromadzonych w XVI-wiecznym luteraiiskim zborze. C6z
jednak oznacza ta znamienna dedykacja zamieszczona na stronie
tytulowej pierwszego wydania Melodii na psatterz polski Mikotaja
Gomolki: Nioseé nowé Melodyjé, / Dawidowé Psdlmodyjé, /
Ktoré nd nowo wyddny / Psdttérz Tobie przypisany / Sg tacniuchno
uczynioné, / Prostakom nie zatrudnioné. / Nie dla Wlochdw,

dla Polakow, /Dla ndszych prostych domakéw™?

Luter, tltumaczac fakt opracowania wittenberskiego $piewnika

w fakturze 4-gltosowej nie bez przyczyny odwotywat si¢ do
niematych umieje¢tnosci wokalnych mlodszego pokolenia
amatorskich muzykéw i pragnat, aby ,,mieli czym zastgpi¢ swe
milosne i frywolne $piewy”. Nauka muzyki nalezala wowczas do
podstaw wyksztalcenia arystokracji i $redniej klasy mieszczanskiej,
a domowe muzykowanie lezalo w dobrym tonie i cieszyto si¢

popularnoscia, o jakiej dzisiaj mozemy jedynie pomarzy¢.

O tym, ze byla to glebiej zakorzeniona tradycja, i Ze nie dotyczylo
to jedynie solowych piesni z towarzyszeniem lutni, badz innych
instrumentdéw, $wiadcza choc¢by o niemal sto lat weze$niejsze
wydania zbioréw piesni Dowlanda, czy kolekcja Musical Banquet
skompilowana przez jego syna Roberta.

Mozna $mialo zalozy¢, ze Lutrowi udalo si¢ przywréci¢ pierwotna
funkcje muzyce wykonywanej podczas liturgii i zerwac

z utrwalong w kosciele katolickim tradycja rozdziatu na
profesjonalnych wykonawcéw i biernych stuchaczy. Swiadczy

o tym takze dzisiejsza praktyka sprawowania nabozenstw

w niektdrych zborach protestanckich, gdzie kazdy z wiernych ma
do dyspozycji $piewnik z 4-gtosowymi hymnami i psalmami,

a na specjalnej tablicy wypisuje si¢ numery pies$ni przeznaczonych
do zbiorowego wykonania.

Przystepujac do realizacji projektu nagrania wyboru
najcenniejszych XVI-wiecznych psalméw w 4-gltosowych
opracowaniach polskich kompozytoréw, uwzglednilismy
pozaliturgiczny kontekst i zmiane wykonawczego medium.
Fakt, iz prezentujemy je w formie artystycznej i w pojedynczej
obsadzie, sklonil nas do przyjecia koncepcji interpretacyjnej,
w ktorej pragniemy zachowa¢ ducha modlitwy. Jednoczesnie,
w tych nieskomplikowanych od strony muzycznej piesniach
staramy si¢ odnalez¢ drugie dno, wyeksponowac ich walory
estetyczne, ich wymiar retoryczny. Dazymy do tego, aby
nobilitowa¢ owe utwory do rangi dziet sztuki, gdyz naszym
zdaniem, w pelni na to zastuguja.

MICHAEL ZIELINSKI



of Christianity
the Church Fathers were emphasizing educational value
of religious chants, which—in their opinion—helped to
enhance the effect of religious teachings. Saint Basil the Great
(329-379) in the Homily on the First Psalm wrote:

“A psalm is the work of angels, a heavenly institution, the
spiritual incense. Oh! the wise invention of the teacher who
contrived that while we were singing, we should at the same
time learn something useful; by this means, too, the teachings
are in a certain way impressed more deeply on our minds.”

Saint Basil, Exegetic Homilies, transl. Sister Agnes Clare Way

The fact that the texts of liturgical compositions were based on
Holy Scripture or religious poetry, and avoided any features that
might be linked with profanity, should—as one may assume—
sufficiently impregnate the listener against any undesirable, non-
theological influences, but as early as in 4th century St. Augustine
in his Confessions expressed his serious dilemmas about being
overcome by the esthetic charm of monodic chants of his time:

“The delights of the ear drew and held me much more
powerfully, but thou didst unbind and liberate me. In those
melodies which thy words inspire when sung with a sweet and
trained voice, I still find repose; yet not so as to cling to them,
but always so as to be able to free myself as I wish ... But it is
because of the words which are their life that they gain entry
into me and strive for a place of proper honor in my heart; and
I can hardly assign them a fitting one.”

St. Augustine, Confessions, Book 10th, Chapter 33, transl. Albert C. Outler

If even Gregorian chant raised doubts about its status as a vehicle
and booster of religious content, one can imagine what dilemmas

faced theologians of later centuries, when polyphony became
prevalent, with its vertical structure, attractive texture and wealth
of harmonic stimuli, contributing to its esthetic appeal. From

the perspective of liturgical function of church music polyphony
had one more destructive aspect: it dramatically reduced
comprehensibility of the religious message. With setting different
lyrics for different musical voices in one motet (sometimes even in
different languages), which were sung simultaneously, a popular
practice in Ars Nova period, the church music entered the path
of pursuing a purely esthetical value, independent of its primary
theological, liturgical, and didactic functions. The complexity of
texture and high requirements imposed on performers made it
impossible for polyphonic motets and musical settings of masses
to be sung by the congregation or the amateur choirs. Instead

the professional singers and ensembles, highly specialized in such
repertoire, became necessary. That was one more factor limiting
the participation of the public in musical part of liturgy.

The composers of Franco-Flemish School continued that path
during the Renaissance and extended the size and internal
polyphonic complexity of mass sequences, by introducing elaborate
canonic techniques and multiplying the number of voices.

Not until the Reformation the problem of incomprehensibility of
religious message in church music was addressed. Martin Luther
called for restoration of primary functions—prayer, votive and
moralizing—of the church music. He often invoked well known
words of St. Augustine: “Qui bene cantat, bis orat” (He who sings
prays twice). Luther recapitulated his idea of the reform of

liturgical music in the preface to first edition of Wittenberg
Gesangbuch (Wittenberg Hymnal, 1524), underlining his belief
in educational value of music:



“That it is good, and pleasing to God, for us to sing spiritual
songs is, I think, a truth whereof no Christian can be ignorant;
since not only the example of the prophets and kings of the Old
Testament (who praised God with singing and music, poesy
and all kinds of stringed instruments) but also the like practice
of all Christendom from the beginning, especially in respect to
psalms, is well known to every one... (...) Accordingly, to make
a good beginning and to encourage others who can do it better,
I have myself, with some others, put together a few hymns, in
order to bring into full play the blessed Gospel, which by God's
grace hath again risen... These songs have been set in four
parts, for no other reason than because I wished to provide
our young people (who both will and ought to be instructed in
music and other sciences) with something whereby they might
rid themselves of amorous and carnal songs, and in their stead
learn something wholesome, and so apply themselves to what
is good with pleasure, as becometh the young”.

So Luther’s basic intention was to depart from the chasm between
performer and listener, which was prevalent in Catholic liturgy,
and to involve the congregation in joint singing. The rejection

of convoluted Franco-Flemish polyphony brought about the

need of creating a completely new repertoire, much simpler in
counterpoint means, with narrower tessituras and comfortable
singing ranges, without many larger interval jumps, as well

as with comprehensible lyrics, usually in vernacular for better
understanding, not in hermetic now Latin.

Taking into consideration today’s practice of church singing (which
is limited to unisono singing with the accompaniment of organ)
one may be dubious if it was at all possible to perform these

hymns and psalms by congregations of 16th century Lutheran
churches, but if so, than how to understand the characteristic
inscription by Mikotaj Gométka, outstanding Polish Renaissance
composer (born c. 1535, died after 1591) on the title page of his
Melodie na Psalterz polski, four-part musical setting of the Book
of Psalms: “.. I made them simple and easy... for ordinary Polish
people to sing...”

When Luther explained why he had set the Wittenberg Hymnal
as four-part pieces, he appealed (not without reason) to vocal
competence of young generation, and wanted supply them “with
something whereby they might rid themselves of amorous and
carnal songs”. At that time music had its place among the basics
of education for members of higher and middle classes, and it was
the done—and popular—thing to sing and make music at home,
in a family circle, to such extend, that we today can only dream
about.

Approaching to record on CD the selection of the most valuable
16th century Polish Calvinistic psalms we tried to take into
account the non-liturgical context and different performing
medium. We present them in artistic, chamber form, and this
approach persuaded us to adopt an interpretation concept in
which we try to maintain the spirit of prayer, but simultaneously
to look for a deeper understanding in those seemingly simple
songs, and exhibit their esthetical value and their rhetoric
significance. We are anxious to show that those works of art fully
deserve recognition as the masterpieces.

MICHAEL ZIELINSKI
transl. Michal Madalinski



BLOGOSLAWIONY CZLOWIEK co sie tak shrawuje,
Ze w rade niepoboznych ludzi nie wstepuje,

Z swowolnie grzeszgcemi nigdy nie obcuje,
Nasmiewcow sie spraw Boskich stolice wiaruje,

Ale w Zakonie Panskim ma swoje kochanie

A w nim we dnie i w nocy pilne rozmyslanie;
Ten bedzie jako drzewo przy wodach szczepione
A szeroce z bujnosci wielkiej rozkrzewione.

Da owoc czasu swego nigdy nieodmienny,
List jego z swej czerstwosci zawsze sie zieleni,
A cokolwiek poczyna¢ czlowiek taki bedzie,
Pofortuni sie dobrze z taski Bozej wszedzie.

Nie toz-ci szcze$cie bedzie niepoboznych ludzi,
Ale jako proch, ktory wicher z ziemie wzbudzi,
Po powietrzu tak i sam predko sie rozwieje,

Tak przez kazn Boska kazdy s nich marnie zniszczeje.

Przetoz sie niepobozni nigdy nie ostoja

Na srogim Sadzie Panskim i ci, co zte broja,
Nie beda przytaczeni w poczet sprawiedliwych,
Ludzi prawych, cnotliwych, Panu Bogu mitych.

Bo Pan Bog zna swe wierne, jakg droga chodza,
A 7le, ktérzy wszetecznie niepoboznos¢ plodza,
Do gruntu wykorzeni i wiecznie potraci;

Tak On zawsze zlym srodze, dobrym hojnie placi.

‘Blessed is the man that walketh

not in the counsel of the ungodly,
nor standeth in the way of sinners,
nor sitteth in the seat of the scornful.

But his delight is in the law of the LORD;

and in his law doth he meditate day and night.
And he shall be like a tree

planted by the rivers of water,

That bringeth forth his fruit in his season;
his leaf also shall not wither;
and whatsoever he doeth

shall prosper.

The ungodly are not so:
but are like the chaff
which the wind
driveth away.

Therefore the ungodly

shall not stand in the judgment,
nor sinners in the congregation
of the righteous.

For the LORD knoweth
the way of the righteous:
but the way of the ungodly
shall perish.



SZCZESLIWY, KTORY NIE BYL MIEDZY ZELEMI W radzie.

Ani $§top swoich torem grzesznych ludzi kiadzie;
Ani siad! na stolicy, gdzie tacy siadaja,
Co si¢ z nauki zdrowej radzi nasmiewaja.

Ale to jego umysl, to jego staranie,

Aby na wszytkim pelnil Panskie przykazanie;
Dzien li po niebie wiedzie, noc li swoje konie.
On ustawicznie w Paniskim rozmysla zakonie.

Taki podobien bedzie drzewu porzecznemu,
Ktére przynosi co rok owoc panu swemu,

Liscia nigdy nie tracac, cho¢ zla chwila przydzie;
Temu wszystko, co pocznie, na dobre wynidzie.

NAKELON, PANIE, KU MNIE UCHO TWOJE
Wystuchaj zalosne prosby moje.
Abowiem nedzny i utrapiony

Jestem, prawie zewszad opuszczony.

Racz by¢ strazem dusze mojej,
Wszakem ja w opiece Twojej,
A wyswobodz stuge swego,
Boze moj, w Tobie ufajacego.

Blessed is the man that walketh

not in the counsel of the ungodly,
nor standeth in the way of sinners,
nor sitteth in the seat of the scornfull.

But his delight is in the law of the LORD;

and in his law doth he meditate day and night.
And he shall be like a tree

planted by the rivers of water,

That bringeth forth his fruit in his season;
his leaf also shall not wither;
and whatsoever he doeth

shall prosper.

Bow down thine ear, O LORD,
hear me:

for T am poor

and needy.

Preserve my soul;

for T am holy:

O thou my God, save thy servant
that trusteth in thee.



Racz mi by¢, moj Panie, mitosciwy,

K Tobie wotam zawzdy, pokim zywy.
Rozwesel mnie, Boze moj, w radoci,
K Tobie wotam glosem mym w zalosci,

Gdyz Cie wiem by¢ Boga tego,
Tak barzo milosiernego.
Przyjmi-z prosby stugi swego,
Boze moj, k Tobie wolajgcego.

I KTOZ BEDZIE PRZEMIESZKIWAL W Twym przybytku, Panie
A na gorze odpoczywal Twej swietej, Syjonie?

Zali nie ten, co bez zmazy chodzi w niewinnosci

A dzierzy sie w kazdej sprawie swej sprawiedliwosci?
Mowigc zawsze szczyra prawde z serca uprzejmego,
Nie oszuka swem jezykiem czlowieka zadnego;

Nie czyni swemu bliZzniemu nigdy Zadnej ztosci,

Ani stowem uszczypliwem — zalu i przykrosci.
Przed tego jest oblicznoscig kazdy zty — brzydliwy,
A za$§ we ¢ci — bogobojny czlek i sprawiedliwy.
Przysiega swemu blizniemu a nie oszukawa,
Pijeniedzy swych na lichwe nikomu nie dawa.
Darow przeciw niewinnemu nigdy nie przyjmuje.
Nie bedzie zruszon na wieki, kto sie tak sprawuje.

‘Be merciful unto me, O Lord:

for 1 cry unto thee daily.

Rejoice the soul of thy servant:

for unto thee, O Lord, do 1 lift up my soul.

For thou, Lord, art good,

and ready to forgive;

and plenteous in mercy unto all them
that call upon thee.

LORD, who shall abide in thy tabernacle?
who shall dwell in thy holy hill?

He that walketh uprightly,
and worketh righteousness,

And speaketh the truth in his heart.

He that backbiteth not with his tongue,

Nor doeth evil to his neighbour,

nor taketh up a reproach against his neighbour.

In whose eyes a vile person is contemned;

but he honoureth them that fear the LORD.

He that sweareth to his own hurt, and changeth not.
He that putteth not out his money to usury,

Nor taketh reward against the innocent.
He that doeth these things shall never be moved.



ZANIECHAJ TOWARZYSTWA z ludzmi zlo$ciwemi
A nie obcuj z owemi nazbyt wszetecznemi,
Ktorzy zawzdy swoj zywot wioda w swowolnosci
A im dalej, tym wigcej upadaja w ztosci.
Takowi-¢ predko zwiedng prawie jako siano,
Ktore sie wiec zieleni jedno troche rano.

Ale ja tobie radze, miej nadzieje w Panie,

Ten-ci sprawi na §wiecie bezpieczne mieszkanie,
Hojnie-¢ cie ubogaci z milosierdzia swego,
Jedno sie chciej rozkochac w lasce $wietej Jego;
A dziwnie On wypelni twe zadze serdeczne,

Ze bedziesz blogostawion juz na wieki wieczne.

W TOBIE, PANIE, NADZIEJE MAM
Wszytko dufanie pokladam

Tak nie bede pohanbiony,
Uzywajac Twej obrony.

Oto przeciwnicy moi
Przeciwko sie mnie spikneli,
Radzac, jako by szkodzili,
Dusz¢ moje zatracili,

Fret not thyself because of evildoers,

neither be thou envious

against the workers

of iniquity.

For they shall soon be cut down like the grass,
and wither as the green herb.

Trust in the LORD, and do good;
so shalt thou dwell in the land,
and verily thou shalt be fed.
Delight thyself also in the LORD;
and he shall give thee

the desires of thine heart.

n thee, O LORD,
do 1 put my trust:
let me never be
put to confusion.

For mine enemies

speak against me;

and they that lay wait for my soul
take counsel together,



Niech-ze sie ich rada zmieni,
Aby beli pohanbieni

A niech sie wstydzg zdrady swej,
Ktorg czynili duszy me;j.

Odtad, do starosci mojej,
Niech bede¢ w opiece Twojej,
Abych i inszem objawial,
Jaka-$§ Ty ku mnie luto$¢ mial.

Tobie poruczam, Boze moj,
Duszg, cialo i zywot moj,
Sprawuj Ty mnie, stuge swego,
Az do zywota wiecznego.

Amen.

PANIE BOZE WSZECHMOCNY to-¢ sroga moc wzigli
Pogani, co w Twe swiete dziedzictwo wtargneli,
Srogiem balwanstwem Kosciot Twoj §wiety zmazali,
Ono Twe $wiete miasto snadz z ziemig zrownali

A prawie straz ogrodna z niego udziatali.

Let them be confounded and consumed
that are adversaries to my soul;

let them be covered with reproach

and dishonour that seek my hurt.

Now also when 1 am old and grayheaded,

O God, forsake me not;

until T have shewed thy strength unto this generation,
and thy power to every one that is to come.

My tongue also shall talk of thy righteousness

all the day long:

for they are confounded,

for they are brought unto shame, that seek my hurt.

Amen.

O God,

the heathen are come

into thine inheritance;

thy holy temple have they defiled;
they have laid Jerusalem on heaps.



Skfadli na pokarm ptastwu trupy Twych stug wzietych,

Dali bestyjam ziemskiem ciala ludzi $wietych,
Rozlali srodze krew ich, prawie jako wode,

Wokrag miasta $wietego, czynigc wielka szkode;
Nie byt, kto by im czynil pogrzeb w ich przygodzie.

Juzechmy u wszech sasiad zhanbieniem sie stali

A prawie wszytkiem w po$miech, co z nami mieszkali;
I juze-Z tak do konca bedzie gniew Twoj, Panie?
Niech sie popedliwos$¢ Twa jako ogien stanie

A racz swg sroga pomste juz obroci¢ na nie.

NIESCIE CHWALE, MOCARZE, Panu mocniejszemu,
Niescie chwale, krolowie, Krélowi wigtszemu;

Jego ze wszech naswietsze imi¢ wyznawajcie,

Jemu w kosciele swietym Jego sie klaniajcie!

Glos Panski deszcze leje, glos Paniski grom srogi
I okrutne pobudza na powietrzu trwogi;
Pan na morzu podnosi straszne nawalnosci.

Glos Panski wielkiej wladze i wielkiej moznosci.

The dead bodies of thy servants have they given

to be meat unto the fowls of the heaven,

the flesh of thy saints unto the beasts of the earth.
Their blood have they shed like water

round about Jerusalem;

and there was none to bury them.

“We are become a reproach to our neighbours,

a scorn and derision to them that are round about us.
How long, LORD? wilt thou be angry for ever?

shall thy jealousy

burn like fire?

Give unto the LORD, O ye mighty,

give unto the LORD glory and strength.

Give unto the LORD the glory due unto his name;
worship the LORD in the beauty of holiness.

The voice of the LORD is upon the waters:

the God of glory thundereth:

the LORD is upon many waters.

The voice of the LORD is powerful and full of majesty.



Glos Panski cedry tamie i deby przewraca
A wielkimi gérami tak snadnie obraca.
Jako wiec to tam, to sam jednorozcowymi
Wesota mtodos¢ miece cielety pustymi.

Na glos Panski z oblokéw ognie wyskakuja,
Pustynie drzg arabskie, tanie dzieci truja.

Lasy padng; wielmoznos¢ Jego znaczna wsze¢dzie
I, dokad $wiata, zawzdy wyznawana bedzie.

Pan na swym tronie siedzial, gdy potop $wiat psowal,
Pan na swym tronie bedzie na wieki krélowal.

Tenze serce i site ludu swemu daje

I ziemi blogostawi na jej urodzaje.

DO CIEBIE, PANIE, wzdycha serce moje
W Tobiem polozyl ja ufanie swoje.

Za co niech wstydu i zalosnych, prosze,
Nieprzyjacielskich §miechéw nie odnosze.

Nikt nie zelzony, ktokolwiek w potrzebie

I w swych trudno$ciach uciek! sie do Ciebie;
Ci niechaj beda pohanbieni wiecznie,
Ktérzy z umystu wolg zy¢ wszetecznie!

Mnie okaz, Panie, drogi swigtobliwe,

Mnie okaz $ciezki swe nieobledliwe
Prowadz mie wedla szczerej prawdy swojej,
Bo comkolwiek jest, jestem z faski Twoje;.

The voice of the LORD breaketh the cedars;
yea, the LORD breaketh the cedars of Lebanon.
He maketh them also to skip like a calf;
Lebanon and Sirion like a young unicorn.

The voice of the LORD divideth the flames of fire.
The voice of the LORD shaketh the wilderness;

The voice of the LORD maketh the hinds to calve,
and in his temple doth every one speak of his glory.

The LORD sitteth upon the flood;

yea, the LORD sitteth King for ever.

The LORD will give strength unto his people;
the LORD will bless his people with peace.

Unto thee, O LORD, do 1 lift up my soul.
O my God, 1 trust in thee:

let me not be ashamed,

let not mine enemies triumph over me.

Yea, let none that wait

on thee be ashamed:

let them be ashamed

which transgress without cause.

Shew me thy ways, O LORD;

teach me thy paths.

Lead me in thy truth, and teach me:
for thou art the God of my salvation;



KLESZCZMY REKOMA wszyscy zgodliwie,
Wszyscy $piewajmy Panu chetliwie.
Panu nad pany, Panu groznemu,

Kroélowi wszego $wiata moznemu.

Ten niedobyte podal nam grody,
Ten pod nas mozne podbil narody,
Dal nam w dziedzictwo i w uzywanie

Wlos¢ Jakubowe, swoje kochanie.

Oto w swdj kosciét w wesolym pieniu,
Oto wstepuje w gltosnym trabieniu;
Dajcie cze$¢ Panu, dajcie naszemu,

Spiewajcie Bogu, Bogu wiecznemu!

Ten wladnie §wiatem sam niezmierzonym,
Temu $piewajcie pieniem uczonym;
Wszytkim narodom Ten rozkazuje

I wiecznie na swym tronie kréluje.

Mocarze ziemscy k Niemu przystali,
Krélowie krolem swym Go wyznali;
Wielka cze$¢ Jego, cze$¢ niezmierzona,

Niebem nie moze by¢ ogarniona.

O clap your hands, all ye people;

shout unto God with the voice of triumph.
For the LORD most high is terrible;

he is a great King over all the earth.

He shall subdue the people under us,
and the nations under our feet.
He shall choose our inheritance for us,

the excellency of Jacob whom he loved.

God is gone up with a shout,
the LORD with the sound of a trumpet.
Sing praises to God, sing praises:

sing praises unto our King, sing praises.

For God is the King of all the earth:

sing ye praises with understanding.

God reigneth over the heathen:

God sitteth upon the throne of his holiness.

The princes of the people are gathered together,
even the people of the God of Abraham:

for the shields of the earth belong unto God:
he is greatly exalted.



WSZYTCY SA BLOGOSEAWIENI
Wielkim szcze$ciem obdarzeni,
Ktorzy majg bojazn Boza

A drogami Jego chodza.

Pozegna cie Pan z Syjonu,
Z tej gory Bozego domu,
I dobra miasta $wietego
Uzrzysz jerozolimskiego.

Uzrzysz syny synow swoich,
Doczekasz pociechy po nich,
Uznasz pokoj izraelski,
Zdarzy-¢ to Pan Bog niebieski.

ALLELUJA. CHWALCIE PANA BOGA WSZECHMOCNEGO
Narodowie wszytcy $wiata tego

A wielbicie imi¢ $wigte Jego,

Ludzie wszytcy stanu wszelakiego. Alleluja.

Alleluja. Abowiem sie nad nami zjawila
Milos¢ Panska i wielce zmocnila,

Zmocnila sie prawda $wieta Jego

A bedzie trwac do czasu wiecznego. Alleluja.

Blessed is

every one

that feareth the LORD;
that walketh in his ways.

The LORD shall bless thee
out of Zion:

and thou shalt see the good of Jerusalem

all the days of thy life.

Yea, thou shalt see

thy children’s children,
and peace

upon Israel.

Hallelujah! O praise the LORD,
all ye nations:

praise him,

all ye people. Hallelujah!

Hallelujah! For his merciful kindness
is great toward us:

and the truth of the LORD

endureth for ever. Hallelujah!



Bydgoski zespdt muzyki dawnej dziafa od 1992 roku. Repertuar
obejmuje msze, motety, piesni religijne oraz madrygaty i piesni $wieckie kompozytoréw
europejskich (XII-XVII w.). Zespdt wystapit miedzy innymi na festiwalach muzyki dawnej
w Krakowie, Warszawie, Wroctawiu, Poznaniu, Toruniu, Zielonej Gorze, Bytomiu, Lublinie,
Sandomierzu, Katowicach, Brzegu Dolnym, Stupsku i Bydgoszczy oraz za granicg —
w Niemczech, Danii, Szwecji, Serbii, we Wtoszech i na Biatorusi. Collegium Vocale
wspotpracuje z lutnistami Henrykiem Kasperczakiem i Magdalena Tomsinskg oraz zespotami
instrumentalnymi: Ars Nova, Canor Anticus, Capella Bydgostiensis, Kwartet Pomorski
i Trombastic, z ktérymi wspdlnie koncertuje w repertuarze dziet Sredniowiecza i renesansu.

Ensemble of Early Music was founded in 1992, in Bydgoszcz. Its repertoire
includes masses, motets, religious songs, madrigals and secular songs of European 13th to 17th
century composers. The ensemble participated in early music festivals in Poland, in Krakdw,
Warsaw, Wroctaw, Poznari, Toruri, Zielona Gdra, Brzeg Dolny, Lublin, Sandomierz, Bytom,
Katowice, Stupsk, Bydgoszcz, as well as abroad: in Germany, Denmark, Sweden, Serbia, Italy and
Belarus. Collegium Vocale cooperates with the lute-players Henryk Kasperczak and Magdalena
Tomsiriska and instrumental ensembles, Ars Nova, Canor Anticus, Capella Bydgostiensis,
The Pomeranian Quartet, Trombastic, with whom it performs Mediaeval and Renaissance music.






